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Miejsce i czas wydarzeń Łęczyca, okres powojenny

Słowa kluczowe Łęczyca, okres powojenny, ojciec, praca ojca, koniec wojny

 
Powojenna Łęczyca
Jest maj [19]45 roku, tata wyjeżdża i wraca. Powiada, że – ponieważ szukano lekarzy
–  dostał  propozycję  na  objęcie  stanowiska  lekarza  powiatowego  w  trzech
miejscowościach,  Łowiczu,  Sieradzu i  Łęczycy.  Wybiera Łęczycę,  dlatego że w
domu,  gdzie  mamy  zamieszkać  –  dawnym  ośrodku  zdrowia,  a  przedtem  XIX-
wiecznej  szkole  –  jest  pełne wyposażenie,  gabinet.  Lekarz  uciekł,  Niemiec,  nie
zabierając niczego. Wchodzimy i możemy mieszkać. Tata może praktykować. A więc
znowu na wóz tobołki, krzesło i stół, który z nami jeździł od Torunia, drewniany, do tej
pory w Łęczycy stoi, tyle lat. I zajeżdżamy do Łęczycy, aleja 3 Maja 11. Wypadałoby,
żeby  nasz  dom  miał  numer  13,  ale  mama  powiedziała  panu  burmistrzowi
Czerwińskiemu: „Panie burmistrzu, 13? To fatalna [liczba]”, „A, pani doktorowo, to
będzie 11!”. No i było 11a, 13 w ogóle nie było. Teraz dopiero zrobili 13.
I tam przychodzi strażak albo policjant, nie pamiętam, i mówi: „Proszę, żeby państwo
otwierali okna, dlatego że będziemy wysadzali niedaleko pociski” czy coś takiego,
żeby szyby nie wyleciały. No, więc ja oczywiście stałem w oknie i patrzyłem, jak na
tych łąkach [to wybucha]. Pięknie. No, a tam łąki torfowe są, torf przecież, łęgi, stąd
Łęczyca. I na tych łąkach to wszystko wywalało w górę. To są łąki przesiąknięte
krwią, bo tam nasi szli na bagnety w [19]39 roku odbijać Łęczycę i tam sporo poległo
naszych żołnierzy – ogromny cmentarz jest w Łęczycy – i sporo Niemców pochowali.
Tam, gdzie szpital był, gdzie myśmy mieszkali, to wszystko było krwią [przesiąknięte]
w [19]39 roku. Dopiero mi potem opowiadali.
Minęły ze dwa dni, strzelanina! Koniec wojny. Tak że kto miał jaką broń, to wybiegał i
walił do góry, prawda, pepesze szczególnie. Ale już wtedy w więzieniu była bezpieka
i już zaczynali macki [wypuszczać]. Już ludzie zaczynali znikać. 
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